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W iadom ości luajuw t. W iadom ości zagraniczne.

—  K R A K Ó W ,  —

Na pizedwczorajszem widowisku, Publi­
czność jakkolw iek  dla nieustającej zawieru­
chy z deszczem i śniegiem, nielicznie z g r o ­
madzona w teatrze, z ciągiem zadowolnie- 
niein przyjmowała grę artystów, w nowej me- 
lodramie komicznej nKról Karowy.* Malutka 
B ron  isia Anczycownn, najhuczniejsze odbie­
rała oklaski; wszystkie oczy na nią zwrócone, 
zdawały się napawuć rozkoszą z widzenia 
tego roztropnego i ntilego dziecięcia. —

Dziś na dochód D o m u  R o b o c z e g o  dana 
będzie koinedya: U lic z n ik  R a r y z k i .» —  we
czwartek zaś na żądanie, dwie komedye: 
• E s lc l la » i * Ż o n y  p o ż y c z a n e .*  —  j

Dziś dopiero po dziesięciu dniach nieu- 
stannego piawie przelotu chmur śnieżnych, 

z a b ie la j ą c y c h  ustawicznie śniegiem, — i znO. 
w u zaczerniających błotem ulice miasta, po- 
kazało się słońce. I )o  godziny 12 zrana pię­
kna obiecywała się pogoda; od tej chwili znó. 
wu się chmury pokazują gęśc ie j ,  lecz jest 
zansze  nadzieja pogodnej zmiany.

W i a d o m o ś c i  z P o c z t y  w c z o r a j s z e j  

—  Paryż 7 Kwietnia. —

Dzienniki oppozycy i, złote góry  obiecują  
sohi i z teraźniejszego posiedzenia i z b ,  na 
stronę niepokoju. —  W rzeczy  sumćj w ypa­
dek jest ciekawy: Czy Francja  zdoła się u- 
trzymać -w obecnym najszczęśliwszym swym 
bycie , w jakiin kiedykolwiek b y ćm o g ła ;  czy 
też znudzona ciągłą pomyślnością , zapragnie 
jakich nierozsądnych nowości, których skutki 
ju ż  raz tak drogo przypłaciłaś—

Na wczorajszem 'posiedzeniu izby parów, 
margrabia D rez — B rezć  jeden z członków 
opozyc ji ,  zażądał od marszałka Soult, aby 
się jaśniej wytlótnaczyl, czy ma nadzieję u- 
tworzeniu raz przecież stałego ministerstwa? — 
Atoli x iąże  Montebello, dzisiejszy minister 
spraw zagranicznych, w zabianym głosie  
oświadczył margrabiemu: ż e  m i n i s t e r s t w o  
d o  k t ó r e g o  n a l e ż  y. n i e  j e s t  w c a l e  i n - 
t e r ni i s t y c z n ć in, t y l k o  r z e c z y w i s t e  ni 
m i n i s t e r s t w e m ,  k t ó r e  c z u w a ć  n a d t e u t  
b ę d z i e ,  a b y  ż a d n a  z p r e r o g a t y w  K o ­
r o n y  n a r u s z o n ą  n i e  by ł a . *  —  Potem 
oznajmieniu, posiedzeniu Izby odroczone z o ­



stało na dzień następny, ponieważ nikt wię­
ce j . . ieżalal głosu.

P rócz  małych me nieznaczących zb ieg o ­
wisk" pospólstw a, wzniecanych przez m ie j­
scowych agitatorów, które odraza rozprasza­
ne są ptzez gwardyę paryzką, —  spokojność 
zupełna panuje wstolicy. —• W czora j także 
były dtVa zbiegowiska przy bramach S. D e ­
nis i St. Martin, która-się podobnież skoń­
czyły na rozpędzenia uliczmk ów; większą na­
wet część" składali ciekawi tylko przypa­
trzenia się takim wystawom ulicznym;. —  a 
ci nieczekali na kolby żołnierskie i kije sier­
żantów municypalnych.

Z  Hiszpanii nic now-ego nienadeszlo, lecz 
papiery 5 proc. zaczynają znowu spadać.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z k d n i c h  p o c z t ,

—  Z Kijowa —
Dnia 1 marca r. b. wczasie kontraktów mialiś • 

my wm ieście  naszem. sławnego skrzypka Ka­
rola l ip iń sk iego , wszelkie pochwały jakie ie- 
mu znakomitemu mistrzowi oddać należało, 
byłyby nadaremne, gdyż świat muzykalny już 
dawno ocenił ten nieporównany jego  talent, 
który wzniósł się jak o  filar przewyższający 
między innemi. L ecz  nie dosyć oa tein, był 
tu także JP. Jan Horacyll z Lublina, nie­
pospolity skrzypek, obok Pana Lipińskiego 
dawał publicznie koncert, gra jego zadowo­
liła powszechnie pobi eżność. Intonacya czy­
sta w śpiewach tegoż, ledwie niepowiem cza.
. njąca, mocny i pełny ton, hiegłoś ‘ - w trylach, 
g ładkość w arpedzynch, oktawach i decymach 
zasługują na zaletną pochwałę! tak iż ten 
teraźnit-j izy młody wirtuoz przy ciągiem u- 
siłowaniu jeśli j e  pomnoży, m oże stanąć m ię­
dzy pierwszeiui mistrzami w swoim zawodzie,

—  Londyn 30 Marca. —
0 ’ConneII rozpoczą ł nową agitacyę w Ir .  

landyi nader burzliwą m ow ą , którą miał w 
nniu 26 b. m., na zgromadzeniu towarzystwa 
Precursor’ s w Dublinie.

Nowy lord namiestnik Irlandyi baron For- 
tescue (lord Ebrington) ma zamiar w dniu 2 
kwietnia udać się morzem -z  Liwerpool do 
Dublina.

Rząd ma zamiar na wschodnich brzegach 
Anglij budować twierdze i małe przystanie 
dla mniejszych statków w ojennych , d laochro- 
ny przed wschndniemi i połnocno-wschodnie- 
mi burzan... Harwick ma być głównym por­
tem , połuduiows jeg o  tatua ina być opatrzo­

na silną bateryą i nowa jeszcze  jedna tama 
zostanie wzniesioną.

Onegdaj po południu nastąpiło nagle wdar­
cie się wody w Tunel  pod T a m izą ,  p.zez co 
jak  mówi Courier roboty znowu na dwa ty. 
godnie -.ostaną przerwane: Robotnicy z wiel.
kim trudem uszli g rożącego  niebezpieczeń­
stwa. Natychmiast spuszczono ogromne mas* 
sy gliny w otwór łona rzeki. Dzisiejszy M or- 
ning  Herald mówi przeciw ne, że wieść o 
nowym tym wypadku musi być przesadzoną, 
ponieważ codziennie czytamy w dziennikach 
v. -zwanie do publiczności, aby zwiedzała 
T uoel .

Now e wiadomości z St. Johns w nowyni 
Brunszwigu z dnia 27 i z IIalifax w nowej 
Szkocyi z dnia 28 stycznia, uzupełniają w 
niektórych punktach dawniejsze rnporla w zg lę ­
dem stanu kwestyi granicznej. W lU l.f .ec 
zaraz po otrzymaniu wieści o uzbrojeniach 
w M aine, ciało prawodawcze powzięto po- 
stanowienie upnważnienia gubernatora K o lo ­
nii Sir Golin Campbell, do zebrania 8000 lu­
dzi z pułków m ilicyi, które mają być u ży ­
te do obrony sąsiedniej osady. Na koszta 
przeznaczono 100,000 funt. str. i zarazem 
mianowano koinissyę nieustającą do spraw 
wojskowych. T e  postanowienia, które w d. 
29 miały być wręczone gu bernatorow i, zo -  
staly jednozgodnie przyjęte, wpośrod akrzy- 
kow uniesienia słuchaczy na gnleryacli, W  
nowym Brunszwigu pobór milicyi postępuje 
bardzo pospiesznie, stosownie do wydanych 
przez gubernatora proklamacyi.

Z urzędowych doniesień kapitana Schmidt 
względem zdobycia A den , pokazuje s ię ,  że 
twierdza ta w dniu 19 stycznia po k i lk og o -  
dzinnein bombardowaniu poddała s ię , i że 
Anglicy mieli 17 ciężko rannych. Strata A -  
rabów nie jest dokładnie oznaczoną ; między 
ich rannenii znajdował się. synowiec Sułtana, 
który kierował obroną.

Z  Chin wiadomości dochodzą do 9 paź* 
dziernikn zeszłego roku. Admirał Maitland 
opuścił Canton, w dniu 13 października był 
on ju ż  w S m gapore , a w dniu 17 odpłynął 
stamtąd do Madras.

—  Madryt 21 Marca. -—
W przedm iocie  wzburzenia panującego W 

Katalonii z powodu projektów ow ego trakta­
tu handlowego z Angliją , czytamy w liścia 
datowanym 19 Marca r. Barcelony: » l )o  p o ­
wrotu posłanego do Madrytu nadzwyczajne­
go  pełnomocnika, wstrzymują się tu z posta- 
nowionemi ju ż  Lroksmi. W szystkie  jeduak
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przygotowania są czynione, do skutecznego 
oparcia się rozkazom względem traktatu. 
W szędzie  na najważniejszych punktach mia­
sta, wojsko liniowe zastępuje gwardya naro­
dowa. Oddalono ju ż  z miasta znaczną cześć 
garnizonu, pod pozorem eskortowania tran'* 
sportu, przeznaczonego do gów nej kwatery 
i cytadelę najważniejszy punkt Barcelony ob­
sadzono pięciu konipanijami gwardyi naro­
d ow e j ,  które codziennie przez pięć innych 
bywają zmieniane. Prócz tego rozstawiono 
na bulwarze portowym działa i wzmocniono 

. stanowiska.
Pan Isturiz odmówił przyjęcia posady po­

sła w M exyku.

—  Konstantynopol 13 Mara —  
Przybył tu z Alexandryi adjutant Riała 

beja. (nie zaś on sam, jak n ek tóre  dzienni­
ki donosiły) Riała bej bawi dotąd w A lexan- 
dryi i oczekuje  ogłoszenia traktatu handlo­
w ego między Anglią  i portą, i przybycia wice 
k ró l i  z Fasoglou. Wszyscy konsulowie u -  
czynili stosowne kroki ku przyspieszeniu 
powrotu Mehineda Ali do Kairo. W iado­
mość że oficerowie engielscy objęli dowodź- 
two nad flotą turecką, uczyniła nadzwyczaj- 
ne wrażenie w dywanie. Boghos Bey, z te­
go  powodu widział się zmuszonym prosić 
sw ego władcy o przyspieszenie ile możności 
powrotu do stolicy. Sułtan byl przez kilka 
dni nieco słaby, obecnie jednak ma się zupeł­
nie dobrze i wczoraj udał się do Galata. 
Osadzenie i uekwipowanie floty trwa ciągle, 
gorliwie i c iekaw ie, oczekują tu kiedy wy­
płynie na pełne morze. Tymczasem jednak 
zkarb porty doznaje takiego niedostatku pie­
niędzy, wszystkie drobniejsze urzęda i
w tym roku nad wszelkie spodziewanie mu­
szą być publicznie przedanemi. T e n  krok 
jest bardzo szkodliwym, tein bardziej, że  w y ­
dany niedawno lirman zatnonił przedawania 
urzędów po prewincyach.

Zi Persyi nadeszły n; koniec nowe wiado­
mości do lorda Ponsonby, k t ó r e  zawierają 
ważne doniesienie, że Szach zaraz po odjeź* 
dzie posła angielskiego pana Macneil naka­
zał powszechny pobor. On sam mi«l zamiar 
udać się ao  T ab iis  dla zebrania tam armii 
ok o ło  46,000. Podług ty cli wiadomości nie 
zdaje się nieprawdopodobnein ze Szach Per­
syi któiy się w Tabris uzbraja, z Mechnie* 
dem Ali ktorego wojska postępują ku Ba­
gdadowi, działa w porozumieniu i tym spo- 

* aobem przyspiesza przesilenie na wschodzie 
o  którem niedawno nikt jeszcze  nie p o ­

myślał. W szelk ie  doniesienia wspominają 
o związku Feisyi z Egiptem. Teraz łatwo 
pojąć uzbrajania porty ^dyplomatom w P o ­
ra otwierają się oczy  względem postępowa­
nia lorda Ponsonby.

—  Kairo  1 Marca. —
Spodziewamy się tu Paszy około  końca 

tego m usiąca. Turecki kontr-admirał O s ­
mali Bey znajduje się tutaj i AL bas Pasza 
synowiec Mechnteda Ali, nader uprzejmie 
się z —i® obchodzi. W zględem  wypadków 
w Fasoglo nic puwnego tu n iew itm y . O g ła ­
szano tu urzędowne bulletyny są bardzo o g ó -  
łow e, właściwie nic się z nich dowiedzieć 
nie mouna, z prywatnych listów, wiemy źe 
w wojsku paszy panują różne choroby, a 
nawet sam Pasza n iezupełnie  m am ę dobrze 
O tem bułletyny nic nie wspominają równie 
jak o poborcę na grbnicy. W  ministerstwie 
wojny panuje wielka czynność i niedawno 
wystawiono nowy pułk jazdy w Dchise. P o ­
dobny drugi tworzy s.ę w Acre, tak iż obe ­
cna regularna jazda egipska składa się *  17 
pułków każddy po 756 koni.

Rozmaitości.
Przepych salonów paryzkich.

W szystkie ow e piękno, wytworns i d z i­
wnie urządzone sale p rzesz joroczu e , z  tw a -  
jem i piramidami z kwiatów, ścianami pow ie- 
czonemi krostą lodow atą , słońcami w osko- 
w em i, huczną , upajającą orkiestrą, są ni- 
czein w porównaniu z przepychem jaki sobie 
w kole de deux Mondes obiecują. Nie do 
uwierzenia jak  ogrom ny postęp uczynił prze­
pych od lat trzech w urządzeniu salonów; 
jest  to zac iek łość ,  o której nawet w yobra ­
żenia dać niepodobna. Najlichsza sofa  k o ­
sztuje .sto lu jdorów , najposledniejsze zw ier­
ciadło warte jest 12 do 15,06 franków. O -  
piększenie jednego okna wystarczałoby, na 
posag dziewczyny. Umeblowanie jednego sa­
lonu kosztuje tyle, ileby na wychowauie sy­
na wydać potrzeba. Kominki powleczone są 
aksakiiitnemi makatami z zlotemi frendzla tui; 
krzesła poręczowe pokryte koronkam i, ścia- 
ny osłonięte są kosztownie haftowanemi i tak 
ciężko-litemi materyami, iżby na lakowych 
oiual powala oprzeć się inogla. N.e m ów ie ­
ni y żhrtem; obicia salonu tak są grube jak  
inury je g o  są c ienk iem i, co się dotyczę f i ­
ranek, zJaj9 s ię , iż na takowe prawie wysi-
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l i ł  się jeniusz pnryzki, bez nich obejść się 
niemożna, one drzwi osłaniają, one ukrywa* 
j ą  szafę, z po za nich wygląda biblioteka, 
one są wszędzie, tak dalece, iż ich często­
kroć  ośm do dziewięciu w jednym pokoju 
naliczyć można, a że nie jednakowego są 
koloru, więc zdaje się, jak  gdyb}ś  nie byt 
w  miejscu pomieszkania, ale w sklepie na 
wystawę urządzonym. Meble równie jak  i 
ściany są pozłacane. W  najwytworniejszych 
hotelach Paryża jest siedm pozłacanych sa­
lonów, zaopatrzonych również postacaneini 
meblami. T e g o  koniecznie potrzeLa wyma­
ga. W  salonach do przyjmowania gości pa» 
nuje  kosztowna, wyszukana jednostojność. 
Przeciw nie zaś w salonach konwersacyjnych 
jest tak nazwana air ariiste w zwyczaju 
T am  nie powinien być porządek, tam panuja 
dziwactwo, humor, a czasem nawet i serce; 
ponieważ to miejsce jest oraz wszelkich pa­
miątek i wspomnień schronieniem; tam znaj­
dziesz meble wszelkiego gatunku i wszelkich 
wieków. Przeto panującą modą -w takich

pokojnch je s t -  umyślny, z g łęboką rozwagą 
kombinowany nieporządek, w których za j­
mują się pogadanką, śpiewem i pracą. W  sa­
lonach zaś do tańca i wielkich salach do 
przyjmowania odwiedzin, panuje tylko maje­
statyczna monotonia. Atoli rzecz osobliwsza! 
im świetniejsze są pomieszkania, tein bar­
dziej p łow ieją  obyczaje, tein bardziej wpada w 
poziomość sposób zachowania się; kawiarnie, 
teatry, kola towarzyskie ćmią blaskiem krzy- 
stali w, malowideł i pozłoty, podczas gdy o so ­
by, uczęszczające do tych przepysznych gm a­
chów , ubrane są jak  odźwierni i wyrażają 
się jak fiakry. W szyscy  mają na g łow ie  kape­
lusze, ale jakie; klną bez ustanku; a gdy k o ­
mu dzień dobry powiedzą, tak to głośno wy­
krzykują, abyś poznał, że teraz nie jest W 
madzie dnia doki ego komu ży czyć; zgodową 
wesołością piją najlichsze wino; z mianem 
upodobaniem palą najprostszy tytoń i z dumą 
wiodą na przechadzkę najbrzydsze kobiety. 
Blask którym się pokrywają, tein bardziej ich 
gburowatuść na jaw  stawia!

D o n ie s ie n ia  U rzę d ó w  c«
D o  A ro  2066.

Zapozew edyktalny.
Sąn P o l i c y i  P o p s a w c z k j  W y d z a a l u  

J ę d r z e j o w s k i e g o .

W  dniu 23 lipca (4 sierpnia) 1837 roku 
na polu do wsi Sobiesęk należącem w Z y c ie ,  
znaleziono sw loki zamordowanego staioz. 
L eyzora  Bermann z miasta W olbroina, han­
dlem starzyzny i skórek trudniącego s ię ,  k tó ­
ry będąc na jarmarku w mieście Skale w 
dniu 14 (2o) lipca t. r. i wyszedłszy z miasta 
rzeczonego jeszcze  przedpołudniem , z w ło ­
ścianinem z wsi Sobiesęk Mikołajem Poła- 
p ien iem , w zamiarze kupienia ud niego s k ó ­
ry, już  więcej przez nikogo Widzianym nie­
byt ; że zaś rzeczony M ikołaj Polapień przy­
znał sam iż z miasta Skały  wspomnionego 
L eyzora  Bermann wyprowadził ku A ow e j 
w s i ,  i drugiego wspólnika Berka Kilberga, 
na powrót do miasta w róci ł ,  a ciało zamor­
dowanego Leyzora  Bermann tylko o ćwierć 
mili od miasta Skały zostało znalezione, nad- 
to gdy zaraz tegoż samego duia tenże M ik o ­
łaj P o lap ień , nabywał różne drobne rzeczy 
w mieście S k a le ,  za podobnego rodzaju m o­
netę, jb » ą  rseesonemu Leyzoruwi Bermano­
wi wspólnicy jego  B erek  K i lb erg ,  Joachim

K ot  i Abraham Pultornk właśnie przed sa­
mem jeg o  wyjściem z miasta z łoży l i , z naby­
cia których to pieniędzy niemógł się uspra­
w ied liw ić , z tych więc powodow wzmianko­
wany wyżej Mikołaj Polapień o dopuszczenie 
się morderstwa rozbójniczego na osobie tyle 
razy wspomnionego Leyzora Bermann d o k o ­
nanego, jest mocno poszlakowany, przeto sąd 
policyi poprawczej jeszcze  raz zapozywa te­
g oż  Mikołaja Połapienia, lat 25 liczącego, 
Stanu w o ln ego ,  kutoiika, włościanina osta­
tecznie we wsi Sokiesękiich gminie Sknłn po­
wiecie Olkuskietn Gubernii Krakowskiej mie­
szk a ją ceg o ,  w czasie transportu do tutejsze­
go  sądu,  zbiegłego i teraźniejszego pobytu 
niewiadomego i temuż nakazuje, aby dla 
dania odpowiedzi w powyżej przytoczonym 
zarzucie i z takowego usprowiedliwienia &ię 
najdalej w przeciągu dni 61) przed sądem 
policyi poprawczej w mieście Chęcinach po­
siedzenia awe odbywającym się s ta * i ł ,  gdyż 
w przeciwnym razie za przyznającego się do 
zarzuconej mu zbrodni uważanym będzie.

Chęciny dnia 3 (15) marca 1839 r.
Sędzia Prezyduiący

W t i k o w s k i

(Ir.) podpisarz Raczyński.


